
Lo k a l n a  in f o r m a c j a  g o s p o d a r c z a  j a k o  in s t r u m e n t  r e g io n a l n e j  p o l it y k i s p ó j n o ś c i 
 

C z y n n ik i r o z w o j u  r e g io n a l n e g o  
Dążenie do usuwania ostrych dysproporcji rozwojowych, jakie występują zarówno w sferze 
ekonom icznej, jak i społ ecznej, jest podstawowym  el em entem  wspól notowej pol ityki  
struktural nej, którą obecnie coraz częś ciej nazywa się pol ityką spójnoś ci. M ówiąc jednak o tej 
pol ityce, odnosim y się zwykl e do jej real izacji w ram ach cał ej U nii E uropejskiej l ub 
przynajm niej na obszarze jej poszczeg ól nych krajów czł onkowskich, czyl i w tzw. ujęciu 
horyzontal nym . N atom iast stosunkowo m ał o uwag i poś więca się wym iarowi reg ional nem u 
przem ian struktural nych, jakie m uszą się dokonać , by żyjące obok siebie społ ecznoś ci m iał y 
równe, a przynajm niej zbl iżone szanse rozwoju. A  jest to zag adnienie bardzo ważne, g dyż 
wł aś nie tam , g dzie występują takie drastyczne zróżnicowania na skal ę l okal ną i reg ional ną, 
najczęś ciej rodzą się póź niej trudnoś ci rozwojowe, które w rezul tacie odbijają się na 
funkcjonowaniu cał ych pań stw. 
W ystępowanie takich zróżnicowań  zazwyczaj nie odpowiada g ranicom  adm inistracyjnym  
reg ionów i często pojawiają się one niejako w poprzek oficjal nych podział ów. N ajbardziej 
jaskrawym  teg o przejawem  m og ą być  zróżnicowania g ospodarcze i społ eczne występujące 
m iędzy obszaram i wiejskim i i zurbanizowanym i na terenach teg o sam eg o reg ionu. C zy sens 
sł ów „ m ieszkam  na M azowszu” , wypowiedzianych przez m ieszkań ca W arszawy m a dużo 
wspól neg o z takim  sam ym  oś wiadczeniem  zł ożonym  na przykł ad przez m ieszkań ca wsi spod 
M yszyń ca?  A  przecież obaj powiedziel i prawdę – zam ieszkują to sam o województwo, m im o 
iż konsekwencje teg o faktu z punktu widzenia ich real iów życiowych m ają ze sobą niewiel e 
wspól neg o. 
P oszukiwanie skutecznych instrum entów, który sł użył yby usuwaniu takich ostrych 
dysproporcji w rozwoju reg ional nym , w ś wiadom oś ci większoś ci osób og ranicza się tyl ko do 
poszukiwania odpowiednich ś rodków finansowych, a więc do zdobywania niezbędnych 
pieniędzy. N ie neg ując bynajm niej ważnoś ci teg o aspektu finansoweg o dział al noś ci 
rozwojowej nal eży jednak stwierdzić , że on sam  jeszcze nie rozwiązuje nam  probl em u, przed 
którym  stoim y – jest to warunek z pewnoś cią skuteczny, l ecz jednak najczęś ciej nie 
wystarczający. S tworzenie bowiem  warunków zapewniających uzyskanie odpowiednieg o 
poziom u m ożl iwoś ci rozwojowych na jakim ś  obszarze wym ag a jednoczesneg o oddział ywania 
przynajm niej trzech czynników – czynnika l udzkieg o, wspom nianeg o już powyżej czynnika 
finansoweg o oraz niezbędneg o zasobu inform acji. 
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Lu d z ie  i p ie n ią d z e  
L udziom  dział ającym  na rzecz rozwoju społ eczneg o i g ospodarczeg o w ram ach jakiejś  
struktury nadaje się różne nazwy. N a przestrzeni ostatnich kil kudziesięciu l at ten czynnik 
powszechnie nazywany był  najpierw k a d r a m i l ub s ił a m i r o b o c z y m i, potem  przez jakiś  czas 
był y to z a s o b y  l u d z k ie  (z ang iel skieg o: human resources – H R ), a ostatnio, już w kontekś cie 
nowej unijnej perspektywy prog ram owania na l ata 20 0 7 – 20 1 3, jest to najczęś ciej k a p it a ł  
l u d z k i. N iezal eżnie jednak od teg o, jakiej nazwy tu użyjem y, nikt nie m a chyba wątpl iwoś ci, 
że w tym  przypadku chodzi o najważniejszy czynnik rozwoju, o jeg o podstawową sił ę 
sprawczą, urucham iającą wszystkie inne zasoby i m ożl iwoś ci. 
S tworzenie odpowiednich warunków, by na jakim ś  obszarze udał o się zg rom adzić  potrzebną 
l iczbę l udzi, potrafiących jak najl epiej real izować  zadania rozwojowe niezbędne dl a daneg o 
m iejsca, jest przedsięwzięciem  bardzo trudnym  i jednocześ nie wym ag ającym  bardzo dużo 
czasu i papieru, by choć  skrótowo je opisać . Dl ateg o też nie neg ując istotneg o znaczenia 
warunków m aterial nych, og raniczm y się tu tyl ko do podkreś l enia także ważnej rol i w tym  
zakresie pierwiastka duchoweg o. A  na ten tem at najbardziej chyba trafne jest stare 
powiedzenie ł aciń skie: „ sp i ri t us f l at  ub i  v ul t ” , czyl i że duch przem ieszcza się tam , dokąd 
chce. W ażne jest tyl ko, abyś m y dążąc do rozwoju, um iel i tworzyć  wszel kie niezbędne 
zachęty do pożądaneg o kierunku teg o przepł ywu ducha, a więc oczywiś cie l udzi ożywianych 
tym  twórczym  duchem . 
W  tym  m iejscu m og ł oby się wydawać , że cał e powyższe rozważanie m ożem y już zam knąć , 
g dyż zazwyczaj znal ezienie wł aś ciwych l udzi równa się zdobyciu dostępu do niezbędnych 
ś rodków finansowych. W szak wszyscy już dziś  o tym  m ówią, że istniejąca obecnie w kraju 
aktual na oferta różnorodnych form  wsparcia, pom ocy, dotacji, g rantów, refundacji i jeszcze 
innych rozwiązań  jest tak bog ata, że wystarczy m ieć  tyl ko odpowiednich fachowców, którzy 
potrafią po te ś rodki finansowe skutecznie sięg nąć .  
N ajl epiej potrafią dostrzeg ać  taką sytuację eksperci oceniający wnioski skł adane w l atach 
20 0 4 – 20 0 6 do I nstytucji W drażających w ram ach różnorodnych prog ram ów operacyjnych, 
wspieranych przez fundusze U nii E uropejskiej. P odczas g dy wnioski jednych podm iotów są 
system atycznie odrzucane, to inni wnioskodawcy, dysponujący na pozór porównywal nym i 
warunkam i oraz m ożl iwoś ciam i,  potrafią w tym  sam ym  czasie nawet kil kakrotnie uzyskać  
znaczne dotacje i to często pochodzące z różnych ź ródeł . C zyż nie nal eży teg o zjawiska 
traktować  jako wystarczający dowód przesądzający o kl uczowej i wręcz rozstrzyg ającej rol i, 
jaką odg rywa wył ącznie czynnik l udzki w ubieg aniu się o zdobycie niezbędnych dl a rozwoju 
ś rodków finansowych?  
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Z apewne ku zaskoczeniu wiel u osób, odpowiedź  na to pytanie nie m oże być , niestety, 
jednoznacznie twierdząca. G dy oceniam y bowiem  pozytywnie skutecznoś ć  dział ania 
pewnych osób, g dy uznajem y ich praktyczną wyższoś ć  nad innym i l udź m i, dysponującym i 
porównywal nym i kwal ifikacjam i form al nym i, to nie m ożem y przecież og raniczyć  się tyl ko 
do docenienia wrodzonych zdol noś ci i nabytych um iejętnoś ci tych pierwszych. O soby 
wyg rywający w tej konkurencji m ają bowiem  dodatkowo jeszcze coś , co zapewnia im  wł aś nie 
tę obserwowaną przez nas przewag ę nad innym i. T o „ coś ” , jakże często uchodzące naszej 
uwadze, związane jest wł aś nie z inform acją – jest to posiadany przez te osoby z a s ó b  
in f o r m a c j i, al e także dysponowanie przez nie d o s t ę p e m  d o  ź r ó d e ł  in f o r m a c j i, 
pozwal ającym  na jej aktual izację oraz wzbog acanie.  
M im o iż chodzi nam  tu w pierwszym  rzędzie o in f o r m a c j ę  g o s p o d a r c z ą , to jednak ze 
wzg l ędów praktycznych nie nal eżał oby tak jednoznacznie zawężać  zakresu naszeg o 
zainteresowania. Ż ycie bowiem  ciąg l e nam  pokazuje, że do prowadzenia skutecznej 
dział al noś ci rozwojowej bardzo często nie wystarczy posiadanie wył ącznie wiedzy 
ekonom icznej l ub technicznej. Dl ateg o też przedm iotem  naszeg o zainteresowania jest 
wszel ka inform acja posiadająca w szerokim  zakresie przydatnoś ć  do wspierania dział al noś ci 
g ospodarczej i szerzej sprawę ujm ując, do prowadzenia dział al noś ci rozwojowej.  
 
J a k a  in f o r m a c j a ?  
N asze podejś cie do zag adnienia inform acji jest nacechowane g ł ęboką niejednoznacznoś cią. 
W ynika to z historii teg o pojęcia, które przeszł o w ś wiadom oś ci l udzi taką wyjątkową 
m etam orfozę, z jaką z cał ą pewnoś cią nie m iel iś m y do czynienia w odniesieniu do innych 
pojęć . P rzez dł ug i czas był o ono bowiem  czym ś  trochę na m arg inesie zasadniczeg o nurtu 
życia i chociaż niewątpl iwie czasam i ważne, to jednak tak naprawdę nie zajm ował o 
pierwszopl anowej pozycji. K ojarzył o ono nam  się przede wszystkim  z wypytywaniem  
przechodniów o jakąś  ul icę w nieznanym  m ieś cie, z drog owskazem  na rozstajnych drog ach, 
okienkiem  na dworcu kol ejowym  oraz pytaniem : która g odzina?  I  przyznajm y szczerze, że 
dl a znacznej jeszcze częś ci naszeg o społ eczeń stwa takie skojarzenia nadal  są obowiązujące, 
m im o tej po prostu rewol ucyjnej przem iany, jaka w odniesieniu do ważnoś ci inform acji 
nastąpił a na naszych oczach w ciąg u ostatnieg o pół wieczu.  
I nform acja za sprawą rozwoju el ektroniki oraz inform atyki z jednej strony, a wszechobecnej 
kom ercjal izacji i upol ityczniania życia z drug iej, nie tyl ko stał a się tak bardzo ważna, l ecz 
jednocześ nie jest dziś  już wszechobecna, narzucająca się wszystkim , wręcz natrętna, 
przywal ająca nas swym  bezm iarem , dająca odczuć  swój prawie że ciężar. C zęsto zjawisko to 
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nazywam y szum em  inform acyjnym , któreg o występowanie m ożna porównać  do obrazów 
m i g ających za oknam i pędząceg o pociąg u: m im o iż przecież wszystko się widzi, to tak 
naprawdę niczeg o się nie dostrzeg a.  
W  tej sytuacji, wobec pozorneg o braku trudnoś ci w dostępie do inform acji i występowania 
wręcz emb arrase d e ri chese, kł opotu z nadm iaru w tym  zakresie,  trudno uwierzyć , ze kom uś  
m oże dziś  brakować  inform acji niezbędnej do precyzyjneg o sform uł owania zadań  
podejm owanych w dział al noś ci rozwojowej i następnie przedstawienia ich w przekonywujący 
sposób, zapewniający uzyskanie niezbędneg o wsparcia do ich real izacji. A  jednak  z takim i 
zjawiskam i spotykam y się przecież doś ć  często. O dwoł ując się powtórnie do opinii ekspertów 
oceniających skł adane wnioski o wsparcie (a sam  do tej g rupy nal eżę) m ożna stwierdzić , że 
stosunkowo wiel e wniosków stwarza wrażenie, jakby sporządzające je osoby nie m iał y 
peł neg o zasobu niezbędnych do teg o cel u inform acji, a do teg o jeszcze, jakby je nie w peł ni 
rozum iał y. 
Z akł adając, że w zbiorze znajdującym  się w naszym  zasięg u występują wszystkie te 
inform acje, których potrzebujem y, nasze zadanie pol eg a przede wszystkim  na dokonaniu 
trafneg o wyboru wszystkich stosownych inform acji, pozwal ających nam  na osiąg nięcie 
naszych cel ów rozwojowych. R eal izacja teg o zadania jest m ożl iwa dzięki dysponowaniu 
wspom nianym  już, odpowiednim  do naszych potrzeb czynnikiem  l udzkim , a więc osobam i, 
które potrafią dokonać  sel ekcji dostępnych zasobów inform acji i wybrać  z nich tyl ko te, które 
będą nam  przydatne. 
P o dokonaniu takieg o wyboru m am y do czynienia z wytworzeniem  się swoisteg o s p r z ę ż e n ia  
z w r o t n e g o  – ta odpowiednio dobrana inform acja dopiero wtedy stwarza nam  warunki 
niezbędne do wykorzystanie peł neg o zakres potencjał u dział ania naszeg o zespoł u l udzkieg o. 
R ozpatrując to zag adnienie z cybernetyczneg o punktu widzenia m ożem y stwierdzić , że 
wł aś nie uzyskal iś m y dostęp do in f o r m a c j i o  z d o l n o ś c i s t e r u j ą c e j , czyl i takiej, która pozwal a 
na uruchom ienie pożądanych zachowań  l udzi dysponujących taką inform acją. M ając na 
uwadze przywoł ywany tu już poprzednio przykł ad ubieg ania się o wsparcie ś rodkam i 
unijnym i, m ożem y być  pewni, że dzięki zdobytem u zasobowi przydatnej nam  inform acji, 
zespół  l udzki, którym  dysponujem y, będzie w stanie: 

1 ) trafnie dokonać  wyboru potrzebneg o nam  przedsięwzięcia, w ram ach któreg o 
będziem y m og l i z powodzeniem  ubieg ać  się o wsparcie (etap prac 
przyg otowawczych), 

2) prawidł owo sform uł ować  wszystkie stojące przed nam i zadania (etap sporządzania 
wniosku o wsparcie),  
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3) przeprowadzić  skuteczną real izację okreś l onych zadań  (etap osiąg nięcia wskaź ników 
zał ożonych we wniosku). 

 
P r o b l e m y  d o s t ę p u  d o  in f o r m a c j i 
W yjątkowo duże znaczenie, jakie inform acja o zdol noś ci sterującej posiada dl a m ożl iwoś ci 
real izacji procesów rozwojowych sprawia, że zdobycie tej inform acji staje się newral g icznym  
m om entem  przyg otowania i uruchom ienia takich procesów. S ens teg o stwierdzenia m oże 
oczywiś cie budzić  wątpl iwoś ci, ze wzg l ędu na wspom nianą już og rom ną skal ę podaży 
inform acji, jaka występuje powszechnie w otaczającym  nas, współ czesnym   ś wiecie. J ednak 
wątpl iwoś ci te w znacznym  stopniu są także skutkiem  pewnych nieporozum ień . O tóż po 
prostu m am y tu do czynienia z występowaniem  doś ć  częsteg o zł udzenia, wynikająceg o nie 
tyl e z nadm iaru inform acji, co przede wszystkim  z b a r d z o  d u ż e j  l ic z b y  ś r o d k ó w  p r z e k a z u  
in f o r m a c j i, występujących w otaczającej nas rzeczywistoś ci. T a l iczba jednak nie zawsze 
idzie w parze z przekazywanym  przez nie zasobem  inform acji co do jej il oś ci i zawartoś ci 
(jakoś ci). W  tej „ g l ob al nej  w i osce” ,  jak nazwał  współ czesny ś wiat kanadyjski uczony 
H e r b e r t  M a r s h a l l  M c Lu h a n  (1 91 1  – 1 980 ), el ektroniczne ś rodki przekazu (tel efon, radio, 
tel ewizja, internet) m ają zwykl e większy wpł yw na l udzi niż sam a przekazywana przez nie 
inform acja - bardzo często ś rodki te niejako zastępują tę inform ację i „ same st aj ą  si ę  
p rz ek az em” . 
W  takiej sytuacji zdobycie niezbędneg o nam  zasobu okreś l onej inform acji o zdol noś ci 
sterującej jest procesem  trudnym  i jeg o powodzenie jest w znacznym  stopniu uzal eżnione od 
teg o, w jakim  dział am y m iejscu tej „ g l obal nej wioski” . N a rysunku 1  w schem atyczny sposób 
przedstawione został y zm iany naszej m ożl iwoś ci dostępu do poszukiwanej inform acji w 
ujęciu g eog raficznym . 
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R ys. 1 .  S chemat  g eog raf i cz neg o z ró ż ni cow ani a z ak resu d ost ę p u d o i nf ormacj i  
 

                             b ari era ł at w oś ci  d ost ę p u d o i nf ormacj i  
M ożl iwoś ci te, które powyższy schem at odnosi przede wszystkim  do warunków P ol ski, są 
uzal eżnione zarówno: 

1 ) od naszeg o dostępu do ś rodków przekazu inform acji, 
jak też od teg o,  

2) jak inform acja dotycząca m iejsca w którym  dział am y (w którym  jest zl okal izowane 
nasze przedsięwzięcie), dociera do tych ś rodków przekazu.  

N ie ul eg a wątpl iwoś ci, że oba powyższe wskaź niki ul eg ają wyraź nem u pog orszeniu w m iarę 
przesuwania się od strefy g l obal nej do l okal nej, co na schem acie przedstawione został o dl a 
każdeg o z ewentual nych zakresów l okal izacji naszeg o przedsięwzięcia za pom ocą 
zm niejszającej się powierzchni wycinka el ipsy, odzwierciedl ającej cał kowity zakres dostępnej 
inform acji w ś wiecie. S ytuacja ta stwarza istotne utrudnienie dl a real izacji interesującej nas 
pol ityki spójnoś ci wł aś nie o charakterze reg ional nym . 
P owyższe stwierdzenie odnosi się w szczeg ól noś ci do obszarów wiejskich, które zajm ują 
przecież ok. 93 %  powierzchni naszeg o kraju. W  wiel u m iejscach na tych obszarach w P ol sce, 
a więc na szczebl u l okal nym  (g m ina, soł ectwo, wieś ), ciąg l e jeszcze występują znaczne, 
real ne trudnoś ci z dostępem  do niektórych el ektronicznych ś rodków przekazu inform acji 

globalny 

  e u r op e j s k i  

k r aj ow y 

    r e gi onalny 

lok alny 

Z a k r e s y  d o s t ę p u  
d o  in f o r m a c j i:  
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(brak stał ych l inii tel efonicznych, brak dostępu do niektórych prog ram ów radiowych oraz 
tel ewizyjnych, utrudnienia w dostępie do internetu). J ednocześ nie inform acja odnosząca się 
do różnych aspektów życia społ eczneg o i w szczeg ól noś ci g ospodarczeg o na szczebl u 
l okal nym  bardzo rzadko i to we frag m entaryczny sposób dociera do ś rodków przekazu, które 
zapewniał yby jej szerszy dostęp do potencjal nie zainteresowanych nią odbiorców.  
 W ystępowanie takiej neg atywnej sytuacji został o zaznaczone sym bol icznie na 
przedstawionym  powyżej  schem acie (rys. 1 ) za pom ocą l inii oznaczającej b a r ie r ę  ł a t w o ś c i 
d o s t ę p u  d o  in f o r m a c j i. N a obszarach znajdujących się poniżej tej l inii, dostęp do niezbędnej 
inform acji g ospodarczej jest na tyl e utrudniony, że  w istotny sposób ham uje to real izację 
l okal nej dział al noś ci rozwojowej, m . in. przez znaczące og raniczenie  dostępu do ś rodków 
wspierających rozwój, w szczeg ól noś ci do ś rodków struktural nych U nii E uropejskiej. 
W nioski o takie wsparcie, dotyczące przedsięwzięć  zl okal izowanych na obszarach poniżej tej 
bariery, przyg otowane w oparciu o niezadowal ające zasoby inform acji g ospodarczej, m ają 
najczęś ciej bardzo m ał e szanse na uzyskanie pozytywnej oceny. 
P odkreś l ić  nal eży, że przedstawiona tu sytuacja utrudnioneg o dostępu do inform acji 
g ospodarczej odnosi się przede wszystkim  do przedsiębiorstw m ał ych oraz do 
m ikroprzedsiębiorstw, których dział al noś ć  jest ś ciś l e związana wł aś nie z rozpatrywaną przez 
nas strefą l okal ną. P odm ioty te bowiem  stanowią podstawę ekonom iczną funkcjonowania tej 
strefy. W iększe przedsiębiorstwa, dział ające w skal i reg ional nej l ub też og ól nokrajowej, nie 
są już w tak dużym  stopniu uzal eżnione od  rozeznania w zakresie l okal nej inform acji. N ie 
znaczy to jednak, że dl a wszystkich tych przedsiębiorstw ś rednich, a nawet w pewnym  
zakresie także i dużych, l okal na inform acja g ospodarcza jest już zupeł nie bez znaczenia. 
F unkcjonowanie tych podm iotów w jakim ś  stopniu uzal eżnione jest przecież od 
uwarunkowań  l okal nych, związanych np. z m iejscowym i reg ul acjam i prawnym i (takim i, jak 
w szczeg ól noś ci przepisy podatkowe), z podażą i jakoś cią dostępnej na m iejscu sił y roboczej, 
z rozwiązaniam i w zakresie infrastruktury technicznej i społ ecznej itd. W arunki te 
uwzg l ędniają także nawet inwestorzy zag raniczni przy podejm owaniu swych decyzji 
dotyczących l okal izacji przedsiębiorstw na terenie poszczeg ól nych g m in.  
 
I s t o t a  l o k a l n e j  in f o r m a c j i g o s p o d a r c z e j  
P rzedstawiane tu trudnoś ci w dostępie do inform acji, z jakim i spotykam y się zazwyczaj na 
szczebl u l okal nym , m ają bardzo zróżnicowane przyczyny, nawet jeżel i og raniczym y się tyl ko 
do rozpatrywania jednostek sam orządu terytorial neg o o zbl iżonych w tym  zakresie 
m ożl iwoś ciach, a więc do g m in wiejskich i m iejsko-wiejskich. O bok uwarunkowań  teg o stanu 
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rzeczy spowodowanych wzg l ędam i obiektywnym i (np. niedostateczny zasięg  em isji 
niektórych prog ram ów radiowych l ub tel ewizyjnych), bardzo często m ają one charakter 
subiektywny, g dyż są po prostu wynikiem  zaniedbań  oraz braku inicjatywy ze strony sam ych 
m ieszkań ców tej strefy. 
W skazują na to porównania dokonywane w odniesieniu do g m in znajdujących się w podobnej 
sytuacji obiektywnej. O bok g m in, które dysponują doś ć  bog atą jak na swoje m ożl iwoś ci 
infrastrukturą upowszechniania inform acji, występują także i takie, które nie posiadają prawie 
żadnych teg o rodzaju rozwiązań  z zakresu g rom adzenia i em isji inform acji. J eżel i nawet 
niekiedy m am y w tym  drug im  przypadku do czynienia z jakim iś  el em entam i infrastruktury 
inform acyjnej, to są to bardzo często rozwiązania o charakterze prawie pozorowanym  (jak np. 
ubog ie i rzadko aktual izowane strony internetowe, speł niające co najwyżej funkcje wizytówki 
danej jednostki sam orządu terytorial neg o). 
M ówiąc tu o l o k a l n e j  in f o r m a c j i g o s p o d a r c z e j  (LI G ), będziem y m iel i na m yś l i zasób 
wszel kich inform acji, zarówno o f i c j a l n y c h  (pochodzących od wł adz g m iny), jak też 
m ających c h a r a k t e r  n ie f o r m a l n y  (pochodzących od osób fizycznych i prawnych, które 
zam ieszkują obszar danej g m iny l ub na jej terenie dział ają), których podstawową cechą jest 
prezentacja co najm niej: 

� charakterystyki danej g m iny z uwzg l ędnieniem  wszel kich m ożl iwoś ci prowadzenia 
na jej terenie dział al noś ci g ospodarczej, 

� społ ecznoś ci w tej g m inie z punktu widzenia jej potrzeb i m ożl iwoś ci, m og ących 
m ieć  wpł yw na dział al noś ć  g ospodarczą, 

� rozwiązań  form al nych, obowiązujących na terenie g m iny, które reg ul ują dział al noś ć  
g ospodarczą, 

� obowiązujących w danej g m inie pl anów, które m og ą rzutować  na perspektywy 
dział al noś ci g ospodarczej, 

� charakterystyki sąsiednich g m in (m iejscowoś ci), z punktu widzenia ich obecneg o 
l ub potencjal neg o wpł ywu na dział al noś ć  g ospodarczą w danej g m inie 

� wszel kich obecnych i potencjal nych zag rożeń  (jak np. kl im atycznych, 
g eol og icznych, ekol og icznych, a także społ ecznych), które m og ł yby og raniczać  
rozwój dział al noś ci g ospodarczej. 

Dodać  tu jeszcze nal eży, że powyższe uwag i odnoszące się w pierwszym  rzędzie do g m in, 
traktowanych jako cał y org anizm , m og ą m ieć  także w razie potrzeby zastosowanie do ich 
częś ci, a więc do poszczeg ól nych soł ectw l ub wyodrębnionych osad i wsi. 
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P odstawowym  cel em  LI G  m a być  uł atwianie społ ecznoś ciom  l okal nym , w tym  zwł aszcza 
m ieszkań com  obszarów wiejskich dostępu do wszel kich danych, które m og ą być  im  
przydatne przy p o d e j m o w a n i u  n o w e j  d z ia ł a l n o ś c i g o s p o d a r c z e j  l u b  r o z w ij a n iu  
p r o w a d z o n y c h  j u ż  p r z e d s ię w z ię ć , przede wszystkim  poza rol nictwem  l ub na jeg o obrzeżach 
(np. przetwórstwo pł odów rol nych, ag rousł ug i). J est to szczeg ól nie ważne z punktu widzenia 
przel udnionej pol skiej wsi, trapionej doś ć  dużym  jawnym  i ukrytym  bezrobociem , która na 
razie raczej nie potrafi zaoferować  zróżnicowanych ź ródeł  dochodów obecnym  wł aś ciciel om  
drobnych g ospodarstw rol nych. I nform acja ta jednocześ nie będzie bardzo pom ocna dl a 
jednostek sam orządu terytorial neg o dział ających na obszarach wiejskich w przyg otowywaniu, 
koryg owaniu i real izacji ich pl anów rozwoju, a także w sporządzaniu wniosków o uzyskanie 
wsparcia za pom ocą ś rodków zarówno krajowych, jak i unijnych. 
W ażną i pożądaną cechą LI G  powinna być  jej k o m p l e t n o ś ć , uzyskiwana przez naś wietl anie 
wszystkich aspektów zjawisk i procesów g ospodarczych, których ta inform acja wł aś nie 
dotyczy. Dzięki tem u jej odbiorcy będą m og l i dowiedzieć  się nie tyl ko o m ożl iwoś ciach oraz 
warunkach podejm owania okreś l onych dział ań  i pozytywnych rezul tatach ich real izacji, l ecz 
co ważne,  także i o czekających ich trudnoś ciach w tym  procesie, a nawet o wszystkich 
neg atywnych skutkach ewentual neg o zaniechania aktywnoś ci. 
 
T w o r z e n ie  s y s t e m u  l o k a l n e j  in f o r m a c j i g o s p o d a r c z e j  
G rom adzenie, opracowywanie i udostępnianie l okal nej inform acji g ospodarczej powinno 
oczywiś cie odbywać  się na szerszym  tl e inform acji dotyczącej funkcjonowania zarówno 
bl iższeg o, jak i dal szeg o otoczenia danej społ ecznoś ci l okal nej, a więc zarówno sąsiednich 
g m in, powiatu i reg ionu, jak też cał eg o kraju i wreszcie U nii E uropejskiej. C zasam i pojawiają 
się nawet uzasadnione okol icznoś ci, w których niezbędne jest także uwzg l ędnienie pewnych 
tendencji i trendów o charakterze g l obal nym . J ednak podstawowym  el em entem  LI G  
powinien być  zbiór wiadom oś ci zapewniających obecnym  i potencjal nym  przedsiębiorcom  
odpowiedni poziom  wiedzy o tym : 

1 ) jakie są potrzeby g m iny jako cał oś ci, a także wszystkich jej m ieszkań ców w jej 
poszczeg ól nych wsiach i osadach (zarówno obecnie, jak i w perspektywie kil ku 
nadchodzących l at) w odniesieniu do usł ug  bytowych i społ ecznych, infrastruktury 
technicznej, org anizacji transportu i kom unikacji itp.; 

2) jakie są perspektywy zaspokajania tych potrzeb, ujęte w postaci prog ram ów i pl anów 
dział ania zarówno dl a danej g m iny, jak też jej otoczenia subreg ional neg o oraz 
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reg ional neg o, w szczeg ól noś ci w ram ach wł aś ciweg o R eg ional neg o P rog ram u 
R ozwoju na l ata 20 0 7 - 20 1 3; 

3)  które z zadań  przewidzianych w powyższych pl anach g m ina zam ierza wykonać  tyl ko 
wł asnym i sił am i, a w odniesieniu do których l iczy na partnerstwo publ iczno-prywatne 
l ub wsparcie ze strony sam orządów i adm inistracji wyższych szczebl i; 

4) jakie są m ożl iwoś ci real izacji przez g m inę zał ożonych zadań , a więc jaki jest 
posiadany potencjał  l udzki, ś rodki finansowe i techniczne; 

5) na jaki zakres zewnętrzneg o (krajoweg o i unijneg o) wsparcia m oże l iczyć  g m ina 
zarówno w odniesieniu do ś rodków finansowych, jak też i innych form  pom ocy 
(doradztwa, konsul tacji, prac projektowych itp.); 

6) jakim i natural nym i zasobam i i wal oram i (g runty uprawne, tereny budowl ane oraz 
rekreacyjne,  l asy, cieki i zbiorniki wodne, kopal iny, wyjątkowe okazy fauny i fl ory, 
zabytki historyczne, m iejsca pam iątkowe, wal ory krajobrazowe i rekreacyjne itp.) 
dysponuje g m ina i które z nich m og ą być  wykorzystane w jej rozwoju; 

7) jaka jest l iczba oraz wiel koś ć  g ospodarstw rol nych na terenie g m iny, jaka jest ich 
kondycja, specjal izacja upraw i hodowl i, i jakie są ich m ożl iwoś ci oraz potrzeby 
rozwojowe; 

8) jakie podm ioty g ospodarcze dział ają na terenie g m iny i jakie są ich m ożl iwoś ci  oraz 
zam ierzenia rozwojowe; 

9) jakie zewnętrzne podm ioty g ospodarcze m og ą być  zainteresowane zl okal izowaniem  
swej dział al noś ci na terenie g m iny i pod jakim i warunkam i; 

1 0 ) jaki jest wewnętrzny potencjał  społ eczny g m iny (m . in. org anizacje zawodowe, 
org anizacje społ eczne, koł a m ił oś ników, absol wenci uczel ni, szkół  
og ól nokształ cących i zawodowych) i jak m óg ł by on być  wykorzystany do aktywizacji 
g m iny; 

1 1 ) jakie wewnętrzne reg ul acje w g m inie sprzyjają podejm owaniu okreś l onych typów 
dział al noś ci (g ospodarczej, l ecz także i społ ecznej) na jej terenie i na jakie ewentual ne 
uł atwienia i preferencje m ożna w związku z tym  l iczyć ; 

1 2) jakie postępowanie m ieszkań ców g m iny i podm iotów g ospodarujących na jej terenie 
nal eży uznać  za niewskazane w obszarze szeroko pojm owanej dział al noś ci 
g ospodarczej (w tym  także w zakresie ochrony ś rodowiska, utrzym ywania porządku 
itp.) i jakie konsekwencje wiążą się z ujawnianiem  takieg o postępowania.  

G rom adzenie i upowszechnianie inform acji z podaneg o powyżej zakresu m oże być  
prowadzone w każdej skal i, a więc oczywiś cie z inicjatywy każdej odrębnej g m iny. J ednak 
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znacząca skutecznoś ć  i większa efektywnoś ć  oddział ywania LI G  m oże być  uzyskana tyl ko 
pod warunkiem , że będziem y m iel i tu do czynienia z powstaniem  cał eg o s y s t e m u  l o k a l n e j  
in f o r m a c j i g o s p o d a r c z e j , obejm ująceg o większą l iczbę podstawowych jednostek sam orządu 
terytorial neg o na danym  obszarze, a więc na początku np. we wszystkich g m inach 
dział ających na terenie jedneg o powiatu. W  oparciu o takie podsystem y powiatowe m og ł yby 
następnie być  już tworzone wojewódzkie system y LI G , a w przyszł oś ci m oże nawet system  
og ól nokrajowy. W  takich warunkach dopiero sił a sprawcza l okal nej inform acji g ospodarczej, 
oddział ującej na takim  szerokim  obszarze i dotyczącej większej l iczby m ieszkań ców, 
przedsiębiorstw, instytucji oraz org anizacji zawodowych i społ ecznych, będzie m og ł a w peł ni 
wykazać  swoje pozytywne rezul taty. 
 
M o ż l iw o ś c i p r a k t y c z n e g o  w y k o r z y s t a n ia  l o k a l n e j  in f o r m a c j i g o s p o d a r c z e j  
Z akres wykorzystania LI G , nawet wszędzie tam , g dzie dysponował aby już ona doś ć  
bog atym i i odpowiednio przetworzonym i zbioram i, jest w pierwszym  rzędzie uzal eżniony od 
stworzenia m ożl iwoś ci dostępu do nich potencjal nym  odbiorcom . T e m ożl iwoś ci na szczebl u 
l okal nym  w P ol sce nie są dziś  jeszcze tak szerokie i bardzo urozm aicone, jak m og l ibyś m y 
teg o oczekiwać  na podstawie trendów ś wiatowych, a nawet krajowych. C o prawda większoś ć  
pol skich g m in dysponuje już dziś  wł asnym i s t r o n a m i in t e r n e t o w y m i, jednak znaczniejsze 
utrudnienia odnoszące się do m ożl iwoś ci wykorzystania teg o kanał u upowszechniania LI G  
występują po stronie istniejących ciąg l e jeszcze u nas og raniczeń  w dostępie do internetu. 
Z jawisko to dotyczy przede wszystkim  naszych obszarów wiejskich, czyl i wł aś nie tam , g dzie 
potrzeby wykorzystania  LI G  są jak największe. 
W  tej sytuacji poza aktywną dział al noś cią jednostek sam orządu terytorial neg o na rzecz 
uł atwiania dostępu do internetu (w tym  także w coraz szerszym  zakresie w sposób 
bezprzewodowy), potrzebne są także dział ania propag ujące i wykorzystujące al ternatywne 
ś rodki upowszechniania LI G . J eżel i chodzi o inne poza internetem  ś r o d k i e l e k t r o n ic z n e g o  
p r z e k a z u  ( t e l e w iz j a ,  r a d io ) , to m ożl iwoś ci wykorzystania ich na szczebl u l okal nym  
występują niestety, tyl ko w niel icznych oś rodkach w kraju. Dl ateg o też naprawdę skutecznym  
rozwiązaniem  w tym  zakresie był oby tworzenie wspom nianych powyżej subreg ional nych 
(powiatowych) system ów LI G , które m og ł yby już wykorzystywać  bardziej dostępne w takim  
ukł adzie m edia el ektroniczne, oddział ujące również i na obszarach wiejskich. 
T ym czasem  jednak dl a większoś ci sam orządów terytorial nych ciąg l e aktual na pozostaje 
m ożl iwoś ć  upowszechniania LI G  (a przynajm niej niektórych jej el em entów) w form ie 
pisem nej. W ł asnym i c z a s o p is m a m i dysponują tyl ko niektóre g m iny, dl ateg o też 
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rozwiązaniem  w tym  zakresie dl a innych jednostek m oże być  np. wydawanie przez 
sam orządy terytorial ne l o k a l n y c h  b iu l e t y n ó w , które przekazywał yby najistotniejsze 
el em enty LI G  do ś rodowisk najbardziej zainteresowanych tą tem atyką. P odkreś l ić  nal eży, że 
biul etyny takie m og ł yby być  wydawane na szczebl u l okal nym  także przy współ pracy wł adz 
g m innych z dział ającym i na ich terenie o r g a n iz a c j a m i s p o ł e c z n y m i i z a w o d o w y m i. 
R ozszerzeniu zakresu tej dział al noś ci inform acyjnej m og ł aby sł użyć  także współ praca 
jednostek sam orządu terytorial neg o z zainteresowanym i instytucjam i dział ającym i na 
szczebl u l okal nym , w tym  np. z oddział am i banków spół dziel czych, których pl acówki 
stosunkowo często funkcjonują na obszarach wiejskich. 
M im o niezbyt atrakcyjnej form y biul etynów, to ze wzg l ędu na prostotę i wzg l ędną tanioś ć  ich 
wytwarzania i rozprowadzania, m og ą one być  doś ć  skutecznym  ś rodkiem  upowszechniania 
aktual nych inform acji, dotyczących takich przejawów życia g ospodarczeg o w g m inach, jak 
przede wszystkim : 

� org anizowanych przetarg ów na dostawę towarów, robót i usł ug ; 
� zawiadom ień  o wystawionych na sprzedaż w g m inie nieruchom oś ciach (g runtów 

rol nych, terenów budowl anych, dział ek rekreacyjnych, budynków i budowl i, 
stawów itd.);  

� ofert sprzedaży i zakupu pojazdów, ciąg ników, m aszyn i urządzeń  itp., skł adanych 
przez osoby fizyczne oraz podm ioty g ospodarujące na terenie danej g m iny; 

� ofert sprzedaży i zakupu m ateriał ów budowl anych; 
� oferowanych dl a m ieszkań ców g m iny oraz dl a dział ających na tym  terenie 

przedsiębiorców różnorodnych usł ug ; 
� org anizowanych na terenie g m iny i w jej najbl iższym  otoczeniu targ ów, wystaw 

oraz innych im prez o charakterze g ospodarczym ; 
� produkowanych na terenie g m iny (zarówno w skal i detal icznej, jak i hurtowej) 

m iejscowych artykuł ów spożywczych, wyrobów pam iątkarskich, zabawek, 
przedm iotów rękodzieł a l udoweg o oraz innych wyrobów, które m og ą m ieć  wartoś ć  
handl ową. 

N ajprostszą form ą pisem nej inform acji g ospodarczej na szczebl u l okal nym  m og ą być  
o g ł o s z e n ia  wł adz g m innych l ub soł tysów, zam ieszczane na specjal nie przeznaczonych do 
teg o cel u tabl icach. O g ł oszenia te m og ą speł niać  taką sam ą rol ę w upowszechnianiu LI G , jak 
to został o przedstawione w przypadku biul etynów, z uwzg l ędnieniem  oczywiś cie bardziej 
og raniczoneg o zakresu ich docierania do potencjal nych odbiorców. 
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S zczeg ól nej uwag i wym ag a koniecznoś ć  system atycznej aktual izacji przekazywanych 
inform acji i to niezal eżnie od form y ich upowszechniania. N al eży pam iętać , że inform acja 
przestarzał a, a więc nieprawdziwa, nie tyl ko wprowadza w bł ąd jej odbiorców, narażając ich 
na kł opoty i niekiedy także na ponoszenie wym iernych kosztów, l ecz w rezul tacie także zraża 
tych odbiorców do nadawców takich inform acji, a tym  sam ym  podważa sens i przydatnoś ć  
l okal nej inform acji g ospodarczej. 
 
 
A utor: J erzy M ał kowski 
 


